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T E A T R  N A R O D O W Y .  Dziś i ju­

tro „W ie lk i  miłość" Molnara -  O- 
łtcrwj|.

T E A T R  POLSKI: Dziś i jutro
„Dziewczęta i oni*' Bus - feketego, 
i  Piaskowską Żabczyńską, Żeliską, 
Węgrzyiem , Kondratem, Woskowskim 
Brodniewiczem i Łuszczewskim.

T t/\Tk  N O W Y :  Nieczynny.
TEa PR M A Ł Y :  Nieczynny.
T E a T R  U S T N I :  Dziś i jutro „ P o ­

dwójna bnch_iterja“  w  reżyserji W ar 
seckiego z Dymszą, .Orwidem, Bro- 
ehwiczówną i  Grossóvną w  rolach 
głć nmych.

T E A 1 R  K A M E R A LN Y :  Nieczynny.
T E A T R  MALICKIEJ: —  Dziś

„P io fes ja  pani Warren" z Malicką, 
Cieszkowską, Bay-Rydzewskim i inn.

Wkiótce premjern komedji rumuń- 
sk.ej p. t. Zamieszaj’’.

W I E I K A  O P E R E T K A  (Karowa 
18 ):  Dziś i  jutro „Ge jsza" poci. 8.15 
wieczói. Wkiótce premjera „Trzech 
walcy* O. Straussa.

DZIEDZINIEC KOŚCIOŁA SW 
K R Z Y Ż A  —  codziennie o godz. 7.30 
wiecz. „Syn marnotrawny" opowieść 
biblijna w  5 aktach.

C Y R U L IK  W A R S Z A W S K I :  Dziś i 
codziennie rewja p. t. „Frontem ao 
radości1 z Ordonką, Sytimm, Kru­
kowskim i  Lawińskim na czele (715 
1 a 45).

Niedziela
Na siekierkowskich

na czerniakowie
łąkach pod znakiem góralszczyzny

N a  s iek ie rkow sk ich  b łon iach 
z ie len i  się bu jn ie  t raw a ,  a w  b ło t­
n is tych  kałużach o d b i ja  się po­
g od n y  b łękit n ied z ie ln ego  nieba. 
Z okien p rz e ład o w an e j  pasażera ­
mi cze rn iakow sk ie j  „ d w ó jk i "  w i ­
dać zaa leka na łące s tog i  s iana i 
d rew n ianą  estradę, dookoła k tó­
re j  skupia się czarne , ru ch l iw e  
m row ie  ludzk ich  g łów .

Id ę  drogą .  M i j a j ą  mnie g ro m ad ­
ki ludzi - k ob ie ty  o w yn is zc zo ­
nych, b e zb a rw n ych  tw arzach , o- 
tulone m im o upału w  chusty, męż 
czyźn i w rob o tn ic zych  b luzach, 
d z iew c zę ta  w  penca likow ych , ja ­
sk raw ych  sukienkach. D z ie c ia r ­
n ia  b ie g n ie  w  podskokach i ha ­
ła ś l iw ie  —  stars i idą  pow o l i  i z 
godnośc ią , n iek tó rzy  p row adzą  
w ózk i z n iem ow lę tam i.

N a  traw ie ,  koło e s tra dy  roz ło ­
ży l i  s ię  sp rzed aw cy  tan ich  sma- 
kołyKow —  pestki, lo d y  „za  5 g r .“ , 
c z e rw o n y  ja k  k rew  kw as  o w o co ­
wy i kw aszone  ogórk i .  Ci, k tó rzy  
przyszM na zabaw ę  także p rzyn o ­
szą zapasy  z domu —  bułkę dla 
dziecka, św .eże  ogó rk i  d)a s iebie  
— bo to te ra z  na jtańsze , a soczy­

ste, smaczne, na  p ow ie tr zu  sma­
kuje.

G ŁU P I JASIO
N a ra z ie  jes zcze  g ro m ad a  jes t  

n ie ru ch l iw a  zas traszona  jakaś  —  
ludziska z b i ja ją  s ię w  kupki, po- 
ga d u ją  n ieśm ia ło ,  ostrożn ie ,  roz­
g lą d a ją  s ię za  zna jom ym i.  W ła -

Niezwykły wypi.dekw klinice położniczej
NiezwyKle sensacyjna historja  

■wydarzyła się w  klinice położni­
czej dr. Eigenngolda (Ja sn a  8 ). 
P ow n a tam  syna mieszkanka 
Łomży, Necha T . N ie byłoby w  
tem nic osobliwego, gdyby nie 
fakt, żc położnica przed dwoma 
laty  była  jeszcze m ężczyzną i 
s t a ł-  się kobietą w  okoliczno­
ściach, niepozbawionych sensa­

cji* I*. fci* i  uęij
y ł  MaKowie pod Łom żą miesz- 

k sł piekarz K . M iał on syna  
Nechm ana. Chłopak od najmłod­
szych lat zdradzał pewne Draki 
rozwojowe i zarządzone badanie 
lekarskie wykazało, że jest on

h e r m a fr o d y tą  Ch łopca  oddano do 
te rm in u  do k ra w ca  w  Łom ży .

K iedy  N a ch m a n  ukończy ł  18 
lat,  sk ierow ano  gu do szp ita la , ze 
w zg lęd u  na zan urzen ia  w e w n ę t r z  
ne. L e k a rz  do-konał o p e ra c j i  w  
k l in ice  ch iru rg ic zn e j  w  W a r s z a ­
w ie  p r z y  ul. C hm ie ln e j .  P o  te j  o- 
p e ra c j i  N ach m an  zac zą ł  nab ie rać  
cech kob iecych  i w  szybk im  c za ­
s ie z ch łopca  p rzeo b ra z i ł  s ię  w  
d z iew czynę .  W  tym  czas ie  z w r ó ­
cono się do sądu, k tó ry  irzek ł  
zm ianę  zap isu  w  ks ięgach  stanu 
cyw i ln ego ,  zm ien ia ją c  ch łopca  
N ach m an a  na d z iew c zy n ę  N ech ę .

R ok  temu N e c h a  w y s z ła  zam ąż 
i obecn ie  została m atką.

Z  m ia s tu
KSIĄŻECZKI OBRACHUNKOWE 

i D LA  DOZORCÓW  D O M O W YC H

' Orzeczeń.e nadzwyczajnej komisji 
rozjemcze, z dnia 30 czerwca r. b. na­
kłada na właścicieli nieruchomości o- 
bowmzek wydania dozorcom dum 3- 
wym ksi jzeczek obrachunkowych. 
Chrześcijański Związek Dozorców D - 
mowych podaje niniejszem do wiado­
mości zainteresowanych, że posiada 
książki obrachunkowe uzgodnione i 
poświadczone przez inspekcję pracy, 
które nabywać możn" w  biurze związ­
ku, (uL Kredytowa 14 m. 11, w  godz. 
9-ta —  17-taJ.

PO D AN IA  N A  W Y D Z IA Ł  I EKARSKI
Uniwersytetu Józefa Pitsudsk ego w 

Warszawie będz e przyjmować Kance- 
latja Dziekanatu Wydziału Lekarskie­
go od dnia 3 września do dnia 15 
września b. r. włącznie Kandydatów 
na I rok medycyny obow iązuje egza­

min wstępny —  kwalifikacyjny, który 
odbędzie się dnia 21 września b. r.

Przyjmowanie kandydatów na w y ż ­
sze kurs1. Wydziału Lbkarsjćiego z in­
nych Uniwersytetów polskich, wobec 
braku miejsc, bedzie dopuszczalne tyl­
ko w  wyjątkowych przypadkach.

O ZAB U D O W AN IE  UL ICY  Ł Ą C Z Ą ­
CEJ M A R W O N T  ZL 5DOBYCZA 

ROBOTNICZĄ
B e’ .ny posiadają tylko kilka zabru­

kowanych ulic. Na skute): starań Tow. 
przyjaciół Pól Bielańskich i okolic, o- 
becn.e przystąpiono do robót brukar­
skich na ul. Ryhatowsk-ej, która łączy 
ul. Marymoncką ze Zdobyczą Robot­
niczą przez terenv usiedla „Związko­
wiec” aa Bielanach. Dotychczas droga 
ta podczas sloty byia nie do przeby­
cia. W  bajorach grzęzły nawet wielkie 
ciężarowe u ozy. Pozatem oprócz na­
rt ierzchni z kamienia polnego, na ul. 
Rybalowskiej układany iest chodnik.

W y p a d k i  i  fa a d z ie ż e
Zamachy samobójcze. W  mieszka wpadł pod ciężko wyładowany

mu swych chlebodawców przy ulicy 
Ludnej Nr. 3 usiłowała otruć cię ga ­
zem świetlnym slużącn, Kazimiera Pa- 
weiik, lat 29. Zamiar służącej udarem­
niono w  porę.

Na ul. Czerniakowskiej usiłowała 
jyopełnić samobójstwo, trując się tru­
cizną na szczury, bezdomna i bezro­
botna służąca. Martyna Kucharska, 
lat 21 Desoeratkę przewieziono do 
XX-~)> komisarjatM P P  Lekarz: udzie 
lii Kucharsk ej „omocy i przew lózl ją 
do szpitala. Powód — ciężkie warunki 

, materjalne.

Przejechany przez wóz. W  Alei Je­
rozolimskiej, przed domem Nr, 21, 
wskutek własnej nieostrożności

Z m a r l i

A  o Wincentyna ze Zwierzchow- 
skich Szczepkowska lat 66 w  W ar­
szawie, ś. p. Michał Lewicki, inżyner, 
lat 63 w  Warszawie, ś. p.-Ludwik En­
glert, przyrodnik, prowizor farmacji 
lat 74 w  Warszawie, ś. p. Olga z Za- 
char asów/ Piątkowska w  Warszawie, 
ś. p Stanisława z Wilczewskich Jaro­
szewska w  Warszawie, ś. p. Jan Sa- 
Ciejewsk-’, em. nauczyciel, lat 71 w 
Warszawie

woz
transportowy tragarz, Lucjan D y­
lewski, lat 34, zam. przy ul. Ząbkow- 
skiej Nr. 4J, Koła wozu przeszły 
Dylewskiemu przez lewą nogę, miaż 
dżąc mu stopę. • .

Pociąg wpadł na furmankę. Pę 
ciąg osobowy kolejki Grójeckiej, ja­
dący do Służewa, wpadł na prze/ż- 
dżającą przez tor furmankę chłopską 
i rozbił ią. Właściciel furmanki, Au­
gustyn Parfertuk, zamieszkały w  Py- 
rach doznał lekkich obrażeń, koń zaś 
został zalyity na mieiscu.

Zw łoki topielca Z Wisły pod Ta -- 
chominem wyłowiono zwłoki Michała 
Szymaniaka, lat 26, zam. przy ul. Pa 
wiej Nr. 64 w Warszawie, który w 
dniu 27 ub, m. utonął w  czasie ką- 
pieji.

Pożar od lampy. W kolonji Za- 
stów pod Wawrem wybuchł oożar w 
domu Stanisława Szydłowskiego 
przy ul. Błękitnej Nr. 66. Spili ły  sie 
rzerzy lokatorki, Romualdy Kokwiń- 
skiej- Straty wynoszą około 1.000 
złotych. Pożar powstał od lampy 
naftowej, która wisiała przy firance,

ś c iw ie  —  to zna ją  się p ra w ie  
w s zy s cy  —  ci z C zern iakow sk ie j ,  
z P r z em y s ło w e j  i Fab ryczn e j .  T e  
same b iedy, k łopoty , podobne su- 
te ryn y  i poddasza, podobne t ro ­
ski o dzieci, pokutu jące  całe la to  
na ulicy, o  m ężów , k tó r zy  n iepo­
trzebn ie  z a g lą d a ją  do szynku.

Jest także popu larna  postać na 
C ze rn iakow ie  „ g łu p i  Jas io " .  N ie  
różn i  się n ic z trr  od te j  g ro m aa y  
—  ot, robotn ik  w fa b ry c zn em  u- 
oraniu, n ieogo lony ,  o pogodnem  
w e jr z en iu  n ieb iesk ich  oczu. W y ­
m achu je  rękam i i opow iada ,  opo­
w iada ,  opowiada...  s łuchacze  o ta ­
c za ją  go  zw a r tem  kołem, zaa a ją  
mu pytan ia ,  śm ie ją  się i k iw a ją  
g łow am i,  gdy  ich zapew n ia ,  że 
jes t  kró lem, ze za 20 la t  będz ie  
kpniec św iata , a on —  Jas io  co 
noc j f ż a z i  ba lonem  na ocean Kto 
chce, m oże  go  zabrać ze sobą —  
ale  ty lko m ężczyznę, kob ie ty  me..

T A N C E

Za je żd ża  c ię ża ro w y  samochód, 
pełen g ó ra l i  i g ó ra lek  w r eg jon a l-  
nych  s tro ja ch  —  u w a ga  zeb ra ­
nych o d w ra ca  s ię  w  inną stronę. 
N a  es tradę  w ch odz i  o rk iestra  —  
taka sobie zw y c za jn a  —  harm o- 
nja, skrzypce  i m an do l in y  —  r z ę ­
po li  trochę n ie rów n o  i fa łs z yw ie ,  
a le  to n ic  Już ten  i ów  zaczyna  
podśp iew yw ać ,  a g d y  zaczyna  się 
p op u la rn y  w a lc z y k  „w s zy s tk ie  
rynki Spia w  j e z io r z e  . "  —  g ro ­
m ada p od ch w y tu je  zgod n ie  ton i 
zaczyna  śp iew ać  i le  s ił  w  ga rd le
—  aż  do zach rypn ięc ia .

Góra le  p roszą  do tańca. D z ie w ­
czyny o b le w a ją  się punsem po sa­
me uszy z zach w ytu  i p rz e ję c ia
—  ga rn ą  s ię z och otą  w  gó ra lsk ie  
ram iona  i w y w i j a j ą  po leczkę, o- 
berka z taką  w e rw ą ,  że aż  trepy  
f r u w a ją  w  pow ie tr zu  T a ń c zą  
w szyscy  z w szys tk im i  —  b io rą  się 
w pó ł  i same kob ie ty  —  o ty łe  j e j ­
m oście  i małe d z iew czym d .  A le  
k ie ro w n ic y  zab aw y  —  pan ow ie  w  
D ia ioz .e ionych  opaskach  z w y ­
dz ia łu  o św ia ty  i k u ltu ry  m a g ’ 
g is tra tu  m. st. W a r s z a w y  —  za ­
raz  r o zd z ie la ją  tak ie  pary, dob ie­
r a ją  chłopcu —  d z iew czynę ,  - a 
d z iew czyn ie  chłopca. N ie  każdy  
ma śm ia łość  tak  kogoś  obcego  do 
tańca poprosić ,  w ię c  w y s ta r c z y  
panu w  opasce na ucho p ow ie ­
dz ieć  —  a on ju ż  w y c za ru je  ta ­
k iego tancerza , jak iego  s ię * ch ce
—  n a w e t  tego  n a j ła dn ie js z ego  gó ­
rala...

A  je s t  je s zcze  inny  góra l  —  
zrob ion y  z dz iec innych  ba lon i­
ków. G łow a  z ba łona  ok rąg łego ,

przyodziana, w  gó ra lsk i  f i lu te r n y  
kapelusik  —  ręce  i nogi z ba lo ­
ników pod łużnych . K toś  n ieo ­
pa trzn ie  puścił  sznurek —  i g ó ­
ral poszybow ał do nieba —  het, 
wysoko.

SZCZĘŚLIW Y  M A N IE K

N a j le p ie j  chyba baw i się dz ie­
c iarn ia . N a jm ło dsze  —  tr zym a ją  
się za ręce  i tań czą  w ko ło  przy  
d źw iękach  katarynk i,  s tarsze  ba­
w ią  s ię  w  kotka i myszkę, w  ser­
so, p iłkę. Są skakanki, s iatkówka, 
zaw ody  fu tb a lo w e  —  i słup 
szczęścia , 'n a  k tóry  w s p in a ją  się 
p r z ew a żn ie '  m ali  chłopcy. S ta r ­
szym się ju ż  n ie  chce.

Zam oru sany  ja k  nieboskie 
stwmrzenie ch łopak  w  podarte j  
koszu lce i boso wjspina s ię  w ła ­
śnie do g ó r y  —  zw in n ie  jak m ałp­
ka. Gdy zna laz ł  się na szczyc ie  —  
posypa ły  się. zew sząd  b ra w a  i o- 
krzyki.

W  k ilka m inut późn ie j  —  stoi 
r.a łące, o toczon y  grom adą  
ch łopaków  i og ląd a  skarpetk i —  
nagrodę , o t rzym an ą  za  sw ó j w y ­
czyn. Jes t  s traszn ie  s zczęś l iw y ,  
c z e rw o n y  jak  burak, o g lą d a  te 
skarpetk i na w szys tk ie  strony, 
choć taK n apraw dę  n ie  są w ca le  
ładne —  zw y c za jn e  czarne, ba­
w e łn ian e .  A l e  on p ew n ie  nie ma 
żadnych . M łod szy  od n iego  pę ­
drak spog ląda  na n iego  z pod z i­
wem  i za zdrośc ią  i m ó w i :

—  a  to ci się udało Maniek, 
nie!...

D R U T O W A N Y  GAR NEK

Znowu w szyscy  t łoczą  się przy  
es tradz ie  —  bo g ó ra le  i g ó ra lk i  
(zespó ł  T a c ja n n y  W y s o c k ie j )  tań 
cza  zbó jn ick iego .  G rom ada  pa­
t r z y  z o tw a r te im  ustami, n iedo­
kończone ogórk i  stei cza z k iesze ­
ni. P rz ed s ta w ien ie  się podoba —  
zw łaszcza  te tańce, gdz ie  dużo 
ruchu, śp iewu, hałasu. D ek lam a­
c ja  s ta rego  g ó ra la  o d ruciarzu 
nie zysku je  aprobaty .

—  W id z ia ła  to pan i —  m ów i z 
n ied ow ie rzan iem  jedna  z kumo 
szek —  On m ówi, że ga rn k i dru­
tuje, abo to on p o t r a f i ?  Już j a ­
bym  mu tam garn ka  nie dała. a 
zresz tą  co to i w a r t  taki d ru to ­
w an y  garnek...

T u ta j  b ierze  się wszystko ser jo  
— niema r ó żn ie j  m .ędzy tea trem  
a życ iem , złudą a r z e c z yw is to ­
ścią. W szys tk o  je s t  p ra w d z iw e ,  
rea lne  —  i wszys tko  ich c ieszy  
s tra s zn ie :  ta muzyka i tańce i po- 
g w a rk i  m iędzy  sobą, i n a w e t  —  
gars tka  pestek za dzies iątkę.

n  a  i i  3- o
Poniedziałek, dnia 3 sierpnia. Wtorek, dnia 4 sierpnia.

6.30 „Kiedy ranne...” ” . 6.33 Gimna­
styka. 6.5U Muzyka (pi.). 7.20 D urn. 
por. 7.30 Progr. na dzisiaj. 7 40 Kwin­
tet H. Golda ( p l ).

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
k.nva. 12.03 „Skrzynka roln.” —  inż. 
W Tarkowski. 12. i3 Dzien. połudn. 
12.23 Kwintet W. Wilkosza

Roboty w węźle werszawsKim
postępują raźno nrp zćd

R oboty  p rzy  p rzebudow ie  W ę ­
z ła  K o le jo w e g o  W a rs za w sk ie g o  i 
odc inków  podm ie jsk ich  W a r s z a ­
w a  — Ż yra rdów ,  W a r s z a w a  —  O- 
tw o ck  i W a rs za w a  —  M iń sk  M a ­
zow ieck i  d la e le k t ry f ik a c j i  p ro ­
w adzon e  są w  tak :em tem pie, .że­
by  u m oż l iw ić  u ruchom ien ie  po­
c ią g ó w  e lek try czn ych  ju ż  jes ie-  
nią b. r. na odc inku P ru sz k ó w —  
O tw o ck  oraz  na w io sn ę  p rz ys z łe ­
go  roku na odcinkach P ru szkó w  
— • Ż y ra rd ó w  i na je s ien i  na od ­
cinku W a rs z a w a  W sch o d n ia  —  
M ińsk  M azow ieck i .

Obecn ie  w y k on y w a n e  są nastę­
pu jące  roboty :  na  st. W a rs za w a  
Z achodn ia  p rócz  c zynnych  ju ż  pe 
ron ów  II, I I I  i V  budow ane  są 
p e ron y  I V  i V I .  P on ad to  w j  kań- 
czar.e są roboty  z iem ne i to rowe 
w  zakresie  u m o ż l iw ia ją c ym  od ­
dan ie  s tac j i  dla ruchu poc iągów  
e lek trycznych  w e  w rześn iu  r. b. 
Zakańcza się także tam budowę 
trzech  w iadu k tów .

N a  st. W a rs za w a -G ló w n a  po u- 
kończcn iu  m ontażu konstrukc ji  
że lazn e j  do lne j części dworca, 
peronów  i s tropów , w ykon yw an e  
są u rządzen ia  zabezp iecza jące  
ruch p o c ią gó w .

Na. s tac j i  W a rs za w a  W s c h o d ­
nia m ontowane sa urządzen ia

siębezp iec zeń s tw a  o ra z  buduje  
d w ie  nastawnie .

Na odcinku W a r s z a w a — Ż y ra r ­
dów  w ykań cza  się tunel osobowy  
na p. o. W ło c h y  w ra z  z w ia tą  i 
poczekaln ią , b u dow a  zaś tunelu 
osobow ego  w  G rodzisku  zostaLa 
zapoczą tkow ana .

N a  p rzys tan kach  B rw in ów ,  M i ­
lanówek, Jaktorów ’ , o raz  M iedzy-  
borów , o ra z  na s tac ja ch  G rodzisk  
i Ż y ra rd ó w  w yk on yw a n e  są robo­
ty z iem ne i t o ro w e  oraz  u rządze ­
nia zabezp ieczen ia  ruchu.

N a  odcinku W a rs z a w a  —  0 -  
twock  w ykań czan e  są p e rony  r.a 
s tac jach  i przystankach , o raz  tu ­
nel w  F a len ic y ,  a ponadto wyko- 
n yw u je  się budowa w ia t  i pocze ­
kaln i i zapoczą tkow ano  wykona  
nie urządzeń  bezp ieczeń stw a  ru ­
chu.

15.30 Wiad. gosp. 15.45 —  16.00 
„O pająku, który z gloci„ zjadł wła­
sną sieć” ” —  opow.ad. St. Kubickiego 
dla dzieci st. (z  Poznania). 16.00 
„Szlem w  piosenkach” —  lekka auu. 
muz. w  wyk. Lcve Short (piosenki 
lekkie : międzynarodowe), chóru „W e ­
sela Piątka ', L  Stępowskiego (pio­
senki przy lutni), J. Grabonia (trąb­
ka), T. Seredyńskiego fsolo futerp 
łączone piosenki —  Hot‘jazz i akom­
paniament) (ze  Lw ow a ) 16.45 „Ż y ­
cie w gromadzie” : „Smak wspólnej
pracy”. —  pogad. red. K. Muszatówny. 
17.00 Konc tmpularny w  wyk Orkie­
stry Filh. Warsz. pod dyr. J. Ozimm- 
skiego z Ciechocinka (przez Toruń). 
17.50 „KróiewsKa ryba —  pstrąg” —  
pogad. —  wygi. R. Wacek (ze  Lw o­
wa;. 18.00 Konc. reki 18.50 Pogad. 
aktualna. 19.00 „Gawęda żołnierska” 
—  mjr. St. Chudyba (z  Wilna). 19.30 
Glazunow: IV Kwanet smyczkowy
a-moll op. 64: Wyk.: Warsz. Kwartet 
Smyczkowy. 20.00 Duety i piosenki w 
wyk. J. Godlewskiej i A. Boguck ego 
20.30 „Legenda Kościuszki i legenda 
Piłsudskiego” —  wygi. prof. A. Skal- 
kowski ( z  Poznania). 20.45 Dzien 
wiecz. 20.55 Pogad. antua.na. 21.00 
Kcnc. w  wyk. Ork P. R. pod dyr. 
M. Mierzejewskiego z ud... J. Radwa- 
nówny (śp iew ;, J. Warneckiego (re­
cytacje;. W  programie utwory Ludo­
mira Rogowskiego. 22.00 Transm i 
wiad. z XI Olimpjaay w  Berlinie. 22.30 
Wiad. sport. 22.35 Recital śpiewaczy 
A. Kohmana 23.00 Muz. tan. w  wyk. 
Malej Ork. P. R. z udziałem St. Lenar­
ta (refreny).

6.30 „K iedy  ranne...". 6.33 GImna* 
styka. 6.50 Konc. w  wyk. Ork. 57 pp. 
( z  Poznania). 7 20 Dz.cn. por. 7.30 
Prog. na dzisiaj. 7.40 Muzyka (pł-)-

11.57 Sygnał czasu i hejnał z K ra ­
kowa. 12.03 „Pożn iwn" roboty i po­
żniwne kłopoty rolnika" —  pog. 
wygł. St. Siennicki, gospodarz mało­
rolny. 12.13 Dzien połudn. 12.23
Konc. w  wyk. ork. kameralnej pod 
dyr. A . Katza (z W ilna).

15.30 Wiad. gosp. 15.45 T R A N S M . 
z X I  O L1M PJAD Y  W B E R L lN IL  —  
B IEG N A  100 MTR. P A Ń  ( F I N A Ł )  
Z U D Z IA Ł E M  S T A N IS Ł A W  1 
W A L A S IE W 1 C Z Ó W N Y .  _  16.05
„Skrzynka P. K. 0 .“ . 16.20 „K w ia ty  
w  muzyce" (z  Krakowa).  16 45
„Hetman J. Tarnowski i  uitwa „od 
Obeitynem" —  odczyt wygł. Wł. Eo- 
gatyński (z  Krakowa).  17.00 Kon­
cert z Poznańskiego Ogrodu Zool. w  
wyk. Ork. Symf. 17.40 T R A N S M . Z 
X I  O L IM P  J A D Y  W  B E R L IN IE  —  
B IEG N A  800 M E TR Ó W  ( F I N A Ł )  
Z l! D Z IA Ł E M  KUCHARSKIEGO.. 
17.50 ,-.Chwilka botaniki w  rowie
przydrożnym" —  pogad. —  wygł.
red. dr. J. Rzóska (z  Poznania). 
18.00 „Samowar —  aktorem " —
opow. dia dzieci starszych -wygł. Be­
nedykt Hertz. 18.10 „Życie kult. sto­
licy". 18.15 Konc. reki. i8.50 Pogad. 
aktualna. 19.00 Recital fortepianowy 
R. Wernera. Fr. Chopin: 6 prelu-
d jów : C-dur, F-dur, c moll f is-mill,  
As-dur: g-moll: J. Zarębski: Walc
E-dur op. 30 Nr. 3, K. Szymanowski 
4 mazurki op. 50. 19.30 W Ł  Żeleń­
ski: „Janek" opera w 2-ch akiach w 
wyk. Ork. Symf. P. R i chórów pod 
dyr. M. Mierzejewskiego. W  przer­
wie o godz. 20.20 Dzien wlecz i Po ­
gadanka aktualna. 21.40 „Czego spo­
dziewamy się od młodego pokole­
nia". W yw iad  literacki..

22.00 Transm. i wiad. z Olimpjady. 
22.30 Wiad. sport, 22.35 Muz. tar 
z Ciechocinka (przez Toruń) 23.00 
Muz. taneczna (pł.)-

J i
A T L A N T IC :  „Noce egipskie". 
A M O R :  „Madame Bu ite r f ly "  i

.Precz z kryzysem".
ACRON: „Tarzan nieustraszonych” 

: „Bal w  Savoyu”
A URM: „Nor.ie Motyle” .
AS: Shirley Tempie jako żywy za­

staw'
iP O IL O :  ..Kochaj mnie dziś”  i

Sztuka życia”
A N T 1 N E A . „Pat i Patachou jako 

bezdomni” i „Młode Orły” .
B A Ł T Y K :  „Komedjani 
BIS: „Grzecn" i „Pojedynek zc

śmiercią".
COLOSSEUM (małe): „Dwie Jo­

asie”
C AP ITO L : „Mały Marynarz”  
C A S IN O : „Kaprys  markizy Pum’ 

padi_r“ .
CORSO „Z a  chwilę szczęścia" i 

rewja.
C Z A R Y : „Indyjscy piechury" i

„Pieśń zdobywa świat" ■
E l . l T F : „Dla ciebie tańczę” i „Dom 

Nr. 56” .
EU RO PA: „Sobowtór królewski". 
F A M A :  „Tygryu  Pacyfiku" i „N ie-  

bezpiećżny kochanek".
FTUH AF.MONJA: „Syn marnotra 

wny”.
FD O RID A  „Cham" i „Pojedynek 

ze śmiercią". 1
FORUM: „Srebrne ostrogi”  i „Trans 

atlantic” .
HELJOS: , W  poszukiwaniu miło­

ści’ "  i ,Zal "w ie  wczoraj””  
H O TD YW O O D  „Rotmistrz V. 

W er ffen ".
K O M ETA : „świat jest zakochany” . 
M \JE SrTC : „N ie  oddam dziecka" 
M A S K A :  „Quo Vadis" i Buster 

Keałon.
MIEJSKIE: , Chiiiskie morza” . 
M a RS: „Melodje Wielkiego Mia 

sta".

MF.TRO: ..EpizOcU rewja.
M E W A :  „O  czem śnią aziewczęta” 

i , Annapolis”
M IN E R W A :  „Szaleńcy" (z  życia 

iegj. ^olskich) „Malibo".
M U C H A :  „W ypraw y  Krzyżowe** 

i „M iody las"
N O W A  TO M B O L A :  „Nasze sło- 

neczko‘‘ i „Złodziej serc".
OKO PRASKIE: „Potępieniec”  i 

„Cyrk Barnuma”
PAN : „Nowe przygody Tarzana”  
K IN O  PAR . Ś-GO A N D R Z E J A *  

„N ie  miała raba kłopotu" i  dodatki.
P O PU LA R N Y :  „Walka z Caratem” 

i rewja.
PE T IT  TR IANO N : „Nie odchodź ode 

mnie”  i „Epizcd” .
PRAGA: „Zaczęło się od pocaiun 

ku”  i „Rezerwista”
R A j : „N ie  miała baba kłopotu" i 

„Niedzielne brawerje"
r !EN A : '„Ch lcpcy  z Placu Broni' I 

„Płomienie Texasu” .' <
R1ALTO; „Ręce na stule".
R O X Y . „Melodje Wielkiego mia-

ROM A. „Zło.o".
SFINKSrrfZfbta dziewczyna”  i „Ku- 

harauch" 1
r-iUKÓŁ: „Kochar tylko ntiue" 

„Rsklama czyni cuda"
SURENTO: „Człowiek wilk"

„Pieśń nocy".
S TY LO W Y : „Wesoły DonjuanW 
Ś W IA T :  „W ie lk ie  wydarzenie" i 

„Złodziej se»-c“ .
ŚWI ATOW1D: „Zapomniane twari.e” 
Ś W IA T :  „Szanghaj"  i „Arcy loka j"  
TON- „Burza nad światem' i „B ia­

ła parada” .
UCIECHA: „Krwawe perły”
UNJA: ,,Mccz bokserski”  i  „Jesterh 

zbiegi un” .
VAR1ETF: „Szczęście na ulicy" i 

„Dzień wielkiej przygody".

■Si OBJ

i

i

15 naqrćd ze twćrciq inicjatywę
otrzymali pracowiuy samorządu m. Warszawy

N a odcinku W a rs z a w a — Mińsk 
M azo w ieck i  zapoczą tkow ano  bu ­
dowę kabin sekcy jnych  i p rz ys tą ­
piono do robót z iem nych  i to ro ­
w ych  p rz y  p rzebudow ie  s tacy j  i 
p rzys tanków , w y w o ła n ych  e lek ­
t r y f ik a c ją  tego  odc inka.

Sprawa 0 szar̂ si LO.P.P-u
w dni u 3 b. m.

Ogłoszenia drobne 
MEBLE 100 Zt.

Spraw a  Leon a  M igu ly ,  o s k a r ż c - ' s i ę  w iększy ch sum pien iężnych .

miesięcznie 
prześliczna 

sypialnia, stołowy, gabinet skrom­
niejszy 50. Nowy-Świat 30, róg Pie- 
rackiego.

. t e g o  o s zan tażow an ie  L O P P .  od ­
będzie się dnia 8 sierpnia. Spra- 
w ę  ro zp a try w ać  będz ie  sąd g ro d z ­
ki 12-go oddziału. A k t  oskarżen ia  

'zarzuca M igu le ,  że g r o ­
żąc pub l ikow an iem  oszczsrcżych  
w iadom ośc i o L O P P  ie dom agał

O brońca  M ig u ly  adw oka t  Ju i jusz  
K an a rek  pow o ła ł  w ie lu  św iadków, 
k tó rzy  m a ją  usta l ić  ch lubną p rz e ­
szłość klienta. M im o, że sprawa 
odbędzie  się w  sądzie grodzkim , 

oskarżen ie  wmosić będz ie  p roku­

rator .

Na ratuszu warszawskim odbyła się 
n.-Studzienna uroczystość wręczenia 
nagród pracownikom samorządu sto­
łecznego, którzy swą inicjatywą twór­
czą mzj-czyml: się do usprawnienia 
pracy dla dobia mmsta i jego obywa­
teli

Nagrody dla pracowników miej­
skich, klorzy wprowadzili jakiekolwiek 
ulepszenie w  działach swej pracy 
ustanowił przed kilku laty b prezy­
dent miasta inż. Piotr Drzewiecki. W  
r. 1929 ustanowiono, by prócz na­
gród im. inż. Drzew.eckiego przyzna 
wać jeszcze dodatkowe nagrody z lun- 
duszu zarządu miejskiego i 10 nagród 
przyznano ó nagród po 300 zl. z nin- 
duszu zarządu miesjk ego i 10 nagród 
po zl. 283 i gr. 33 z tunduszu Piotra 
Drzewieckego; otrzymali jc: Gradow­
ski Józef, pracownik Straży Ogniowej 
za ulepszenie prądnicy pożarnej, urno 
żliwiające oddychanie w  dymie . ga­
zach bez aparatu tlenowego, W. \ o- 
nopka. Dracowmk Kontroli MiejKkie.j 
za Droiekt wykorzystania taboru koń­
skiego w zimie, oraz za projekt sprze­
daży mleka Agnlu w stanie surowym 
bez pasteuryzacji. Spałkowska Darju- 
sza, pracownmzka Wydziału Tech­
nicznego za ulepszenie w iziale Biuro­
wości, inż. Mańkiewicz Stanisław, pra­
cownik Biura Ekonomicznego za 
wprowadzone z tego inicjatywy kn- 
rzystne zmiany w uujontie zawartej 
między Towarzystwem Elektryczności 
w Warszawie a Wodociągami i Kana­
lizacją. oraz uzyskane oszczędności 
przy zakup e rur przez wodociągi. 
Marszałek Jozef, pracownik Wydziaiu 
Spraw Ogólnych za ulepszenia w dzia 
le organizacji pracy, Stanisław Szy­
mański, pracownik V ydziału Szpital 
nictwa za ulepszenia w zakresie pracy 
kancelaryjnej w  szpitalu św. Łazarza. 
Mikołaj Górski, pracownik Wydział*

Ewidencji Ludności za zwiększenie 
wydajności pracy Jerzy Jasiński, pra­
cownik Wydziału Upieki Społecznej 
za instrukcję Diurową, Leon-Szymbor-, 
ski, emeryt b. pracownik Kontroli 
M ejskiej za ulepszenie pracy biurowej,. 
Antoni Jastrzębski, pracownik W y ­
działu Ewidencji Ludności za wynala­
zek blatu z marginesem na maszyny z - 
drukarskie, inż. Stanisław Korsak za 
ulepszenia w dziale instalacji, Z y g ­
munt Stefańczyk, pracownik Wodocią­
gów i Kanalizacji za wynalazek urzą­
dzenia zdroju niezamarzającego, 
Chrzanowski Aleksander, erieryu 
miejski za ulepszenie narzę­
dzi przy robotach tunelowych, 
Postek Karol, pracownik W y ­
dziaiu Oświaty i Kultury za ulepszane 
magneta i Lech Etamslaw. pracownik 
Wydziału Szpitalnictwa za ulepszenia 
techniczne w szp. Dz. Jezus.

Prez Starzyński wręczył na1- 
grody, ogłaszając jednocześnie, ze 
rozpisany został następny konkurs z 
28 nagrodami i termaiem, upływają­
cym w połowie listopada b. «a

Kalendarz ukrainsKi
pozbsw.ony debitu

M in is te rs tw o  Spraw' W e w n ę t r z ­
nych odebra ło  deb it  w  P o ls ce  u- 
kra ińsk iem u ka len da rzow i  d la  
ch łopa na rok. 1936 w ydan em u  w  
K anadz ie .  W, ka lendarzu  zam ie ­
szczonych  by ło  k i lka  n apast l iw ych  

a r tyku łów  pod adresem  Polak i.


